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H ans Urs von BALTHASAR, Pneum a und Institution. Skizzen zur Theologie  
IV,  E insiedeln 1974, Johannes Verlag, s. 456.

Stosunek charyzm atów  Ducha Św iętego do struktur i instytucji kościelnej 
jest jednym  z teologicznych i praktycznych problem ów, które stw arzają dziś 
najw ięcej trudności, a le też bardzo w ielk ie  zainteresow anie. Autor n ie ma za
m iaru przeprowadzania szczegółowej analizy tego problem u, gdyż książka nie 
pretenduje do tego, by być czym ś w ięcej n iż zbiorem uprzednio w ydrukow a
nych artykułów . N iem niej jednak w  jednym  z nich zagadnienie, które w yraża  
tytu ł, jest w yraźnie przedstawione. W innych natom iast powraca jako pew nego  
rodzaju m yśl przewodnia.

W tym  zasadniczym  dla całej książki artykule przedstawia v o n  B a l 
t h a s a r ,  jak Duch Ś w ięty  jest zasadą ożyw iającą całą Bożą ekonom ię. E ko
nom ia ta oparta jest jak w iadom o na w ew nętrznych relacjach zachodzących  
m iędzy osobam i Trójcy Św iętej. Duch w praw dzie pochodzi od Ojca i Syna, 
ale też przez N iego sam ego Syn staje s ię  człow iekiem  i zostaje w ysłany ze sw oją  
m isją. D uch Ś w ięty  ma w ięc ścisły  udział w  tajem nicy w cielenia i  w e  w szyst
kich jej konsekw encjach. To spraw ia, że chrześcijanin tylko w ów czas m oże się 
uw ażać za poruszonego przez Ducha, jeżeli te poruszenia może sprowadzić do 
całkow itego posłuszeństw a Chrystusa w zględem  w oli Ojca. W w ym iarach zaś 
in stytucji kościelnej trzeba pow iedzieć, że Duch Św ięty  żyje w  K ościele w  spo
sób obiektyw ny i subiektyw ny zarazem. O biektyw nie żyje w  instytucji i struk
turach, subiektyw nie w  sw oich natchnieniach, które skłaniają do pełnego  
m iłości posłuszeństw a w zględem  Ojca. Te obydw a sposoby są od sieb ie  n ie -  
oddzielne i one pow inny determ inow ać m yślen ie  i postępow anie chrześcijanina.

Szereg artykułów  książki dotyczy w prost K ościoła, w  którym  na żywo  
i  praktycznie realizuje się ścisła  w spółzależność charyzm atu i instytucji. Zo
staje to zw łaszcza uw ydatnione w  artykule o m iłości, jaką trzaba m ieć w zg lę
dem  Kościoła. Ta m iłość nie w yklucza krytyki, która jednak m oże być tw ór
cza jedynie w ów czas, jeżeli chrześcijanin nie utożsam ia się tylko częściowo  
z K ościołem  ale z tym , co tw orzy jego istotę, na którą składa się zarówno  
aspekt duchow y Ciała Chrystusa, jak też m aterialny, a w ięc K ościół w idzialny  
założony przez Chrystusa i w yposażony przez N iego w  urząd hierarchiczny.

Spraw a stosunku charyzm atu do instytucji przyjm uje sw oisty  kształt 
w  procesie, który autor za św. Ignacym  L o y o 1 ą nazyw a rozeznaw aniem  
duchów . N ie każde działanie duchow e pochodzi rzeczyw iście od Ducha Ś w ięte
go. N ieraz człow iek  m usi podejm ow ać uporczyw e w ysiłk i, aby oddzielić 
autentyczne działanie Ducha od innych w p ływ ów  szkodliw ych dla człow ieka. 
K ryterium  tego rozróżnienia jest rów noczesne pochodzenie tego działania od 
D ucha i od Syna. D ziałanie to m usi być w ięc zgodne z kształtem  w cielenia, 
który przybiera w szelka rzeczyw istość pochodząca od Chrystusa. Duch, który  
działa, m usi bow iem  być Duchem  Chrystusa i m usi od N iego pochodzić.

Obok m otyw u Ducha i instytucji innym  elem entem  pow racającym  stale na  
kartach książki jest pew na polem ika, a m oże lep iej pew ien  krytyczny stosunek  
do niektórych ruchów  posoborowych. W ystępuje to może najw yraźniej w  ar
tykule, gdzie autor om aw ia spraw ę bezżenności kapłanów . Uzasadnia ją przede 
w szystk im  z punktu w idzenia teologicznego i w idzi jej źródło w  bezżenności 
Chrystusa, w  dziew ictw ie Jego M atki i w  życiu  A postołów . U w aża ją nie tylko  
za jakiś znak eschatologii, a le za jej znak w łaściw y i do pew nego stopnia  
jedyny, zw iązany z całkow itą przem ianą pojęć, jakie przyniósł Chrystus i N ow y  
T estam ent w  tej dziedzinie.

Przez tę książkę zaznacza się v o n  B a l t h a s a r  jako teolog kształtujący  
sposób m yślen ia  w  epoce posoborow ej. W sposób nieubłagany konfrontuje  
w szystk ie  w spółczesne prądy z objaw ionym  słow em  Bożym, nie dlatego aby je
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potępić w  ciasnym  konserw atyzm ie, a le odrzucić to, co fałszyw e, a co praw 
dziw e oczyścić i zapew nić jego w p ływ  na życie Kościoła. N ie m ożem y zaprze
czyć, że taka teologia jest dziś bardziej niż k iedykolw iek  potrzebna.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

K ardinal L eon-Joseph SUENENS, Hoffen im  Geist.  Ein neues Pfingsten  der  
K irch e  (tłum. z franc.), Salzburg 1974, Otto M üller Verlag, s. 226.

Od daw na słyszało  się o tym , że kardynał S u e n e n s, arcybiskup M alines 
jest zaangażow any w  ruch odnow y charyzm atycznej i przygotow uje o nim  
książkę. Jest ona rzeczyw iście w ynikiem  jego osobistych przeżyć i dośw iadczeń  
zw iązanych z tym  ruchem , ale jej przedm iot znacznie przekracza pierw otnie  
zakreślone ramy. Przedstaw ia bow iem , jeżeli m ożna tak pow iedzieć, całość 
działania Ducha Św iętego w  K ościele i to zarówno w  teraźniejszości, jak też 
i w  przeszłości.

P unktem  w yjścia  dla autora jest potrzeba nadziei w  życiu chrześcijańskim  
w  ogóle, a dzisiaj w szczególności. W iele tych nadziei słusznie obudził Sobór 
W atykański II, który ożyw ił zapom nianą nieco w  K ościele łacińskim  teologię  
Ducha Św iętego. Posoborow y rozwój przyćm ił tę  pierw otnie obudzoną nadzie
ję, ale rów nocześnie okazał, że centralnym  problem em  tych  trudności jest sto
sunek instytu cji kościelnej do charyzm atu, innym i słow y, struktur kościel
nych do tego, co je  w ew nętrznie ożywia. Tym  zaś czynnikiem  ożyw iającym , 
praw dziw ą duszę Kościoła może być tylko Duch Św ięty.

N astępny rozdział w ykazuje, jak dośw iadczenie charyzm atyczne było zaw 
sze w  K ościele obecne, naprzód w  darach udzielanych pierw otnym  gm inom  
chrześcijańskim , potem  zaś w  dośw iadczeniu św iętych. Sobór podkreślił zna
czenie charyzm atów  w  K ościele obecnym , zw łaszcza tych, jakie w  zw yczajny  
sposób otrzym ują ludzie św ieccy. Autor m ów i też szeroko o obecności Ducha 
Św iętego w e w spółczesnej odnowie liturgicznej, która w yraźnie ukazuje za
rów no Chrystusa jak też Ducha w  głoszonym  słow ie, w  Eucharystii i innych  
sakram entach.

D w a rozdziały pośw ięca kardynał S u e n e n s  w spółczesnem u ruchowi 
odnow y charyzm atycznej. Autor opisuje początki ruchu na un iw ersytecie  
Notre Dam e w  Stanach Zjednoczonych w  roku 1966 i jego szybki rozwój, 
którego znakiem  był m iędzynarodowy kongres w  South Bend w  roku 1973 
liczący już 25 tysięcy uczestników . M ówi też o zjaw iskach tow arzyszących  
zebraniom  charyzm atycznym , jak radosne uniesien ie m odlitew ne, głębsze zro
zum ienie P ism a św., a przede w szystk im  fakt, że chrześcijaństw o nabiera  
zupełnie innych kolorów, staje się czym ś żyw ym  i głęboko w pływ a na życie. 
A utor podkreśla rów nież, że m imo pew nej spontaniczności i n iezw ykłych  form  
m odlitw y, nie ma konflik tów  m iędzy uczestnikam i ruchu a hierarchią kościel
ną. W yraziło się to w  form ie pew nej aprobaty ze strony episkopatu am ery
kańskiego, a także w  przem ów ieniu Ojca św . do uczestników  kongresu cha
ryzm atycznego w  Grottaferrata.

Pozostałe rozdziały m ów ią o działaniu Ducha Św iętego w  m ałych grupach, 
w  jakie obfituje dziś K ościół i które są dowodem  jego żyw otności. Duch Ś w ię
ty  w  ruchu ekum enicznym  i Duch Ś w ięty  a M atka Boża to przedm ioty koń
cow ych rozdziałów.

Najbardziej m oże uderzają czyteln ika osobiste w yznania o tym , jak Duch  
Ś w ięty  dom inow ał zaw sze w  życiu w ew nętrznym  autora i jak to życie nabrało 
now ego blasku w łaśn ie  pod w pływ em  ruchu charyzm atycznego. Po latach  
m ozolnych poszukiwań, i cierpień zw iązanych z odejściem  w ielu  chrześcijan  
od Kościoła, a w ie lu  kapłanów , zakonników  i zakonnic od sw ojego pow ołania, 
Duch Ś w ięty  ukazuje się w  osobistym  życiu kardynała S u e n e n s a  jako


